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Bemokracja
Rewolucja i ewolucja — ot© drogi 

na jakich odbywał się proces demo­
kratyzacji państw Europy. Właściwym 
punktem zwrotnym i początkiem za­
rzucania średniowiecznych poglądów 
społeczno-politycznych to wielka re­
wolucja francuska, która położyła 
zasadnicze podwaliny ustrojowe no­
wych państw. Wolność — Równość
— Braterstwo - oto hasła, którymi 
promieniowała wr cały świat.

Jeżeli chodzi c Polskę, to nawet 
w czasach przedrozbiorowych, była 
ona -rzeczpospolitą szlachecką — 
swoistego rodzaju demokracją. Kon­
stytucja 3 Maja pchnęła proces demo­
kracji państwa naprzód. Upadek Pol­
ski na półtora wieku wstrzymał tak 
dobrze zapowiadający się, drogą ewo­
lucji postępujący proces kształtowa­
nia się demokratycznej Polski.

Polska odrodzona to rzeczpospolita
— w całym tego słowa znaczeniu — 
demokratyczna, oparta na konstytucji 
marcowej 1921 roku.

Przewrót majowy w roku 1926 to 
znowu punkt zwrotny w naszej historii 
i demokracja, uciskana dyktaturą 
piłsudczyzny, zaczęła chylić się ku 
upadkowi. Konstytucja kwietniowa 
1935 roku przekreśliła zasady demo­
kratyczne, wprowadzając rządy jednej 
partii. Od tej chwili Państwo toczyć 
się zaczyna w szybkim tempie, do 
duchowo społeczeństwu polskiemu 
obcego totalizmu. Nieudolność sana- 
cyjno-reakcyjnej polityki zagranicz­
nej, zawieranie nieżyciowych soju­
szów, prowadzenie wrogiej polityki 
w stosunku do potężnego sąsiada 
wschodniego, Związku Radzieckiego, 
rozbicie społeczeństwa polskiego na 
terenie wewnętrznym, stworzenie 
trustów i karteli przemysłowych, 
zbiedzenie rolnictwa i celowe niewy­
korzystywanie możliwości produk­
cyjnych tak rolniczych jak i przemy­
słowych, oto skutki rządów kliki 
sanacyjno-faszystpwskiej.

Następstwa tej polityki — tragiczne. 
Wojna krwawa, upadek państwa, nie­
wola i zupełne wyniszczenie gospo­
darcze.

Powiedział któryś z polityków: 
„Klęska i upadek może być lepszym 
odrodzeniem, niż zwycięska wojna". 
Powiedzenie to można w całej roz­
ciągłości zastosować do Polski. 
Rok 1939, ten rok klęski, stał się dla 
Polski chwilą odrodzenia politycz­
nego, naród przejrzał i doszedł do 
przekonania, że nowa Polska na inne 
wejść musi tory. Tylko i jedynie de­
mokratyczna Polska ma rację bytu 
i możność egzystencji, Tylko demo­
kracja może uchronić naród i pań­
stwo przed — upadkiem. Tylko de­
mokracja zdolna jest wytworzyć silną 
państwowość polską.

W latach niewoli i ucisku germań­
skiego dojrzał naród, a co najradoś­
niejsze, dojrzały te warstwy dotąd 
zapoznawane i odpychane, odpychane 
od wszelkich wpływów na kształto­
wanie się polityki. Dojrzał i stanął 
na wysokości zadania polski robotnik 
i chłop.

Radosnym jest fakt, że po raz pierw­
szy w dziejach naszego narodu sze­
rokie masy ludowe — zbratany robot­
nik, chłop i pracujący inteligent — 
wzięły na siebie odpowiedzialną i wy-

Front wschodnio-pruski przełamany
Armia Czerwona zdobyła Kołobrzeg (Kolberg) i dotarła 

do wybrzeży BałtyKu

Moskwa, 5. 3. — Na froncie 
wschodnio - pruskim wojska Armii 
Czerwonej dokonały podwójnego 
przełomu, w wyniku którego zajęte 
zostało miasto Kołobrzeg (Kolberg) 
i tym samym wojska radzieckie do­
tarły do wybrzeży Bałtyku, za­
mykając pierścień okrążenia hitlerow­

Zaciekło akrosia niemiecka 
na wsckedzie I polndnln

Radzieckie Biuro informacyjne, w 
komentarzu do komunikatu wojenne­
go podaje następujące szczegóły:

Na południowy zachód od Królew­
ca nasze wojska prowadziły walki w 
celu likwidacji wschodnio pruskiego 
ugrupowania wojsk przeciwnika.

Silne oddziały hitlerowców, okrą­
żone na niewielkim terytorium —- 
stawiają uporczywy opór. Przeciw­
nik nie licząc się ze stratami rzuca do 
kontrataku piechotę wzmocnioną tan­
kami i artylerią samochodową. W cią­
gu jednego dnia wojska nasze, na róż­
nych odcinkach frontu, odparły po­
nad sześćdziesiąt kontrataków prze­
ciwnika. Łamiąc obronę wojska ra­
dzieckie obchodzą nieprzyjacielskie 
punkty oporu, a łącznie z tym niszczą 
wraże garnizony. Oddziały pewnej 
grupy radzieckiej w rezultacie zażar­
tych walk zajęły silnie umocnioną 
miejscowość Schenkwalde.

Inne nasze oddęiały wyparły nie­
przyjaciela z miejscowości i stacji ko­
lejowej Schenau, Przeciwnik stracił 
tylko w zabitych ponad 3000 żoł­
nierzy i oficerów, oraz wzięto do nie­
woli przeszło 800 żołnierzy i ofice­
rów. Jako dalsze trofea zdobyto: 
34 tanki, 45 armat polowych, 7 trans­
portowców pancernych oraz 200 ku­
lomiotów,

Na Pomorzu niemieckim, na pół­
nocny zachód od Neu-Stettin wojska 
nasze kontynuują swój atak. Przezwy­
ciężywszy opór przeciwnika pewne 
oddziały wojsk radzieckich w wal­
kach posunęły się o 10 km naprzód. 
Zajęto miejscowość Dubbertech, znaj­

łączną rolę sterników demokratycz­
nej nawy państwowości polskiej.

Po raz pierwszy lud polski ma 
wpływ na politykę wewnętrzną i ze­
wnętrzną państwa. Masy ludowe, jako 
prawowity właściciel ziemi, wzięły 
w swe ręce reformę rolną i dzielą 
między siebie obsżiry rolne, tworząc 
w ten sposób nowe warsztaty pracy 
— podstawę dobrobytu tej najszerszej 
i najliczniejszej warstwy społeczeń­
stwa polskiego. Po raz pierwszy robot­
nik fabryczny, zasiadając w radach 
załogowych ma możność wpływu 
i decydowania nietylko nad własnym 
losem, ale ma możność decydowania 
nad celowością produkcji i stał się 
tym samym udziałowcem tej pla­
cówki, w którą wkłada swą pracę.

Nie kto inny tylko lud polski za­

ców, s Gdańskiem, jako punktem 
centralnym obrony niemieckiej.

Wojska marszałka Żukowa, posu­
wając się w szybkim tempie naprzód, 
w ciągu 4 dni przeszły ponad 100 km 
i znajdują się obecnie o 5 km od 
Starogardu.

dującą się o 28 km na południowy 
wschód od miasta KSslin (które jest 
odległe o 15 km od wybrzeży Bałty­
ku). Na innym odcinku frontu nasi 
tankiści i kawalerzyści okrążyli i roz­
gromili kolumnę niemieckiej piecho­
ty. Zdobyto trofea i wzięto do nie­
woli 250 Niemców.

We Wrocławiu wojska nasze 
prowadziły w dalszym ciągu walkę 
celem ^likwidacji okrążonego w mie­
ście przeciwnika. Niemcy przygoto­
wali domy do obiony, a na ulicach i 
podwórzach założyli tysiące min. Sa­
perzy radzieccy oczyszczając drogę 
przejściową dla piechoty, nietylko 
unieszkodliwiają miny, lecz wysa­
dzają w powietrze węzły opolu prze­
ciwnika. Grupa saperów doszła do 
dużego budynku, w którym umocnili 
się Niemcy. Zrobiwszy głęboki pod­
kop saperzy wysadzili dom w po­
wietrze. Hitlerowcy znajdujący się 
w tym domu zginęli pod jego gruza­
mi, W walkach posuwając się na­
przód nasze oddziały szturmowe 
oczyściły od nieprzyjaciela kilka ulic. 
Zniszczono 1200 hitlerowców. Wśród 
zdobyczy znajduje się m. i. 3000 bomb 
lotniczych i bardzo dużo materiału 
wojennego. Jednemu z naszych od­
działów oddała się do niewoli kom­
pania „folks-szturmistów". Z podnie­
sionymi do góry rękoma, na czele z 
dowódcą, przyszli do linii wojsk ra­
dzieckich. Na jednym z odcinków 
młodszy lejtenant Łukaszewskij zdo­
był działo niemieckie. Oficer radziecki 
otworzywszy z niego ogień znisz­
czył trzy gniazda karabinów maszy­
nowych i większą grupę Niemców.

warł sojusz ze zwycięskim i potężnym 
Związkiem Radzieckim. Armia Czer­
wona wespół z naszym wojskiem 
oczyściła z najeźdźców ziemie Polski 
i dziś krwawi na terytorium Niemiec, 
dobijając hitlerowskich bandytów 
i grabieżców.

Lud polski szczerze patriotyczny, 
pełen godności narodowej, gospodarz 
tej ziemi,v tworzy nową, demokra­
tyczną Polskę. Kładzie podwaliny 
pod gmach nowego państwa, świado­
my swej doniosłej roli gospodarza. 
Tylko ustrój demokratyczny mógł 
tchnąć w serca narodu i kierowników 
państwa tyle siły i hartu, by sprostać 
tym ogromnym wymaganiom, jakie 
w chwili obecnej spoczywają na bar­
kach tych, którzy wzięli na siebie 
odpowiedzialność za losy Polski.

Dalszy odwrói hitlerowców 
na zachodzie

Mosk w a, 5. 3. — Jak donosi Kwa­
tera Główna wojsk sprzymierzonych, 
odwrót ustępujących wojsk nieprzy­
jacielskich przez Ren trwa w dalszym 
ciągu. Jedynie niedobitki formacji 
spadochroniarzy okazują rozpaczliwy 
opór —-co nie uchroni ich jednak od 
zupełnego zniszczenia.

Amerykanie dotarli do Renu pod 
Duisburgiem i znajdują się w odleg­
łości 3 km od Kolonii.

Zamordowanie premiera Egiptu
Londyn. W Egipcie zamordowany 

został premier Achmed Pasza. Zabój­
ca, krańcowy nacjonalista został ujęty.

Następcą zamordowanego premiera 
został Nokrashy Pasza, zatwierdzony 
dekretem królewskim i mianowany 
również dowódcą wojskowym Egiptu. 
Król polecił mu utworzenie nowe­
go rządu.

Zamordowanemu premierowi król 
nadał wielką wstęgę orderu Mohame- 
da Ali-Ahmedowi Maher Paszy. u

leszcze jeden
niemiecki krąiownik zatopiony

Jak donosi radio moskiewskie we 
fiordach Danii zatonął krążownik 
niemiecki Nurnberg. Zatopienie na­
stąpiło najprawdopodobniej na skutek 
aktów sabotażu. W ostatnich czasach 
akty te mnożą się w portach, do któ­
rych są przerzucane statki niemiec­
kie.

|uź działa poczta lotnicza

Na trasie Lublin—Łódź uruchomio­
na została pocztowa komunikacja lot­
nicza. Przewóz poczty z Lublina do 
Łodzi i z powrotem odbywa się co­
dziennie. Przewożone są wszystkie 
przesyłki listowe, nawet takie, któ­
rych nie oznaczono napisem „Poczta 
lotnicza".

Antynieneieckie demonstracje 
w Szwajcarii

W Winterthur w Szwajcarii demon­
strowało 4000 osób przeciwko nie­
mieckiemu muzykowi Furt Wenglero- 
wi, mającemu wystąpić z koncertem. 
.Występ odbył się pod osłoną policji.

lotnictwo sprzymierzonych 
Kie ostoje w pracyI

Mosk wa, 5. 3. — Siły lotnicze 
sprzymierzonych stacjonowane we 
Włoszech dokonały wczoraj nalotu 
na linie kolejowe na terytorium Wę­
gier,, Austrii i Jugosławii.

Eomherg zajęty
Londyn, 5. 3. — Jak donosi Kwa­

tera Główna wojsk sprzymierzonych, 
wojska amerykańskie posuwając się w 
dalszym ciągu naprzód, zajęły miasto 
Homberg — leżące na północny za­
chód od Duisburga. Po zajęciu Hom- 
bergu wojska amerykańskie zagra­
żają leżącemu po drugiej stronie Renu 
miastu Oberhausen, które znajduje 
się na wschód od Hombergu w od­
ległości 10 km.
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Lotnictwo sprzymierzonych - 
coraz swobodniej czuje się

nad Niemcami
Londyn, 5L3. — Jak donosi Kwatera 

Główna wojsk sprzymierzonych, z ostat­
nich nalotów których dokonało lotnictwo 
angielskie na Berlin i Essen, oraz amery­
kańskie na Ulm i linie kolejowe — 
wszystkie samoloty powróciły do swych 
baz.

Bombardowanie Tokio
Londyn, 5. 3. — Dowództwo floty 

amerykańskiej na Oceanie Spokojnym 
donosi, że silne formacje lotnicze ame­
rykańskie bombardowały wczoraj To­
kio z dobrym wynikiem.

i-sza armia amerykańska 
pod kolonią

Londyn, 5, 3. — Jak donosi Kwatera 
Główna wojsk sprzymierzonych 1-sza 
armia amerykańska posuwa się na Ko­
lonię od północnego zachodu i południa, 
inne jednostki armii amerykańskiej znaj­
dują się o 17 km od Bonn,

Robotnicy w Berlinie strajkują
Sztokhol m, 5. 3. — Jak donoszą 

korespondenci pism szwedzkich w Ber­
linie wybuchł strajk robotników w zwią­
zku z obniżeniem racji żywnościowych.

ost SioSienzoESernów na Remie 
uszkodzony

Londyn, 5, 3. — Jak donosi Kwatera 
Główna wojsk sprzymierzonych, most na 
Renie pod Kolonią, t. zw. most Hohen­
zollernów został uszkodzony.

Hiemcy uciekają de Szwajcarii
Londyn, 5. 3, — Jak donoszą z 

Szwajcarii, dezerterzy niemieccy 
przekraczają masowo granicę szwaj­
carską. *

Prassi? Mimsii humej oraz siwzatej pitmp 
da pracy nad odMwp mi

Współpraca inteligencji z masami, — Równość stanu, różnica wysiłku. —Każdy musi posiadać świadomość no­
wej rzeczywistości. — Wszystkie warstwy do pracy nad przetwarzaniem życia. — Jedność organizacyjna. —• 

„Leistungspołe" staną przed „sądami ludowymi".

Niedzielne zebranie Związku Zawo­
dowego Pracowników Administracji 
Państwowej oraz Samorządowej od­
było się pod hasłem współpracy 
wszystkich warstw: robotników,, chło­
pów oraz inteligencji. t

Zebranie otworzył prezes Okręgo­
wej Komisji Zw. Zawodowych ób. An­
drzejewski, witając przedstawicieli» 
władz oraz organizacji Zw. Zawodo­
wych. Przemówił potem ob. wice­
wojewoda dr Widy-Wirski, Pod­
kreślając współpracę wszystkich 
warstw społecznych, ob. wicewoje­
woda zwrócił uwagę na konieczność 
wytworzenia świadomości podejmo­
wanego dzieła. Nowa Polska demo­
kratyczna posiada bowiem dwa czyn­
niki, które wyraźnie określają kie­
runki przyszłej pracy. Pierwszy czyn­
nik, to wola Narodu, aby już nigdy 
nie dopuścić do przelewu krwi, jaki 
miał miejsce w czasie tej wojny, drugi 
zaś, to nowy charakter socjalny 
Polski —będący istotą demokracji. 
Inteligencja — powiedział ob. wice-

Sukcesy Armii Czerwonej 
nu Pomorzu

Dwie armie dotarły^ do Bałtyku — Wojska' radzieckie 
pod Gdynią, Gdańskiem i Szczecinem

• Moskwa, 5. 3. — Armia marszałka 
Żukowa, po zdobyciu Kołobrzegu 
(Kolberg) — nad wybrzeżem Bałtyku, 
zajęła miasto Perzyce (Pyritzk leżące 
o 40 km na południowy wschód od 
Szcżeeina. Armia marszałka Rokos­
sowskiego zdobywszy Koszalin (Kos-' 
lin) — osiągnęła w drugim punkcie 
Bałtyk oraz zdobyła miasto Skórcz —

PrezyJen^ SjctuI i gen. Żymierski w Lodzi

Prezydent Krajowej Rady Narodo­
wej ob. Bolesław Bierut i Dowódca 
Naczeyny Wojska Polskiego gen. broni 
Michał Rola Żymierski w asyście 
gen.-majora Szatiłówa bawili w tych 
dniach w Łodzi.

W związku z pobytem najwyższych 
dostojników odrodzonej państwowo­
ści polskiej odbyła się w Łodzi defi­
lada wojska polskiego.

Przed trybuną honorową, udekoro­
waną flagami polskimi, sowieckimi

Katastrofalna wyrwa w wale zachodnim
Londyn, 5. 3. — Według opinii 

prasy angielskiej wał zachodni został 
przełamany od północy (granica ho­
lenderska) do południa (Trewir). 
Resztki trzech armii niemieckich 
znajdują się w katastrofalnym od­
wrocie za Ren, będąc pod ciągłym ob­
strzałem lotnictwa sprzymierzonych.

wojewoda — musi współpracować 
z masami pracującymi, z ich organi­
zacjami i komitetami. Tylko bowiem 
tą dęogą może zespolić się cały Naród 
i w odbudowie państwowości uzyskać 
realne wyniki, Do pracy państwowo- 
twórczej należy dołożyć współ­
czynnik entuzjazmu. Jest to tym 
ważniejsze, że pracownik z roli bier­
nego wykonawcy zadań oraz urzęd­
nika za biurkiem, przechodzi do po­
zycji dominującej, mając możność 
współdziałania we wszelkich twór­
czych zagadnieniach. W poczuciu do­
niosłości tych prac można uczynić 
błąd — inteligencja może oderwać się 
od mas; trzeba zatem dużego wyczu­
cia dla życia i tętna całej Polski. W 
nowej Polsce będzie równość stanu, 
różnice będą istnieć tylko w wysiłku 
twórczym i osobistym każdego oby­
watela. Próbierzem zaś wartości czło­
wieka będzie jego praca. Zw, Zawo­
dowy Prac. Administracji państwowej 
oraz samorządowej ma być filarem, 
poprzez który myśl społeczna ma się

leżące o 60 km na południe od Gdań­
ska. Obie te armie odcięły zupełnie 
zgrupowane w tym kotle wojska hitle­
rowskie od zachodu. Według opinii 
„speców" wojskowych, z chwilą osią­
gnięcia Bałtyku, armie radzieckie bę­
dą gotowe w niedługim czasie do ude­
rzenia na Berlin.

oraz flagami państw sprzymierzonych 
przemaszerowały oddziały piechoty a 
za nią nowó-sformowana kawaleria 
i oddziały armii zmotoryzowanej.

Po defiladzię wojskowej rozpoczął 
się przemarsz łódzkich organizacyj 
cywilnych.

Defilada w Łodzi, przyjęta przez 
ludność niezwykle entuzjastycznie 
była widomym znakiem żywotności 
i tężyzny odrodzonej armii polskiej.

Jak piszą korespondenci, Niemcy 
ponieśli klęskę militarną i materialną.

Najważniejsze ośrodki przemysłowe 
znajdują się o kilka minut drogi dla 
lotnictwa, a oprócz tego w czasie naj­
bliższym znajdą się pod obstrzałem- 
artylerii lądowej.

wyrażać w drodze do odbudowy no­
wej Polski. —

Następnie zebrał głos generalny se­
kretarz PPR, ob. Ryszard Kalino­
wski, Omówił on czynniki, które do­
prowadziły do upadku w 39 roku 
i zwrócił uwagę na świadomość nowej 
rzeczywistości, jaka powinna przenik­
nąć każdego uczciwego Polaka, bez 
względu na to jaką .grupę polityczną 
popierał. W 39 roku Naród był roz­
brojony wojennie, politycznie, i moral­
nie, usypiano czujność obywateli w 
stosunku do Niemców. Po zbyt gorz­
kich doświadczeniach, życie należy 
budować na nowych podsta­
wach, Przede wszystkim należy 
skończyć z reakcją, gdyż ona 
to doprowadziła Polskę do klę­
ski. Przed Polską leżą teraz zada­
nia: zwycięskiego zakończenia woj­
ny, ostatecznego zdeptania hitleryz­
mu i przeprowadzenia porachunku z 
Niemcami, Nie tylko należy jednak 
tępić wrogów zewnętrznych. Należy 
ukarać i tych, którzy Naród we­

pchnęli pod but okupanta. , Tym wię­
cej teraz należy pracować uczciwie 
i w bratnim sojuszu muszą sobie po­
dać dłonie: chłop, robotnik oraz inte­
ligent. Mówca wezwał zebranych, 
aby wspierali i pomagali robotni­
kom — to bowiem jest element naj­
bardziej oddany Narodowi. Chłop, ro­
botnik i inteligent — będący za cza­
sów sanacyjnej Polski narzędziami 
pracy — obecnie są powołani do wy­
powiadania poglądu w-sprawach Pań- • 
stwa, do pomocy w przestawianiu ży­
cia na nowe tory. Front jednolitości 
narodowej — jaki się z tej współpracy 
wytworzy —: będzie dopiero frontem 
demokratycznym, da nowej Polsce 
silne fundamenty i zręby. Apelem do 
pomocy władzom w wykonaniu tak 
trudnego i odpowiedzialnego zadania 
zakończył ob, Kalinowski swe prze­
mówienie. X

Na temat organizacji Zw, Zawodo­
wych mówił obszernie w swym refe­
racie sekr. Okręgowej Kom. Związ­
ków Zaw. ob, Rybczyński, Stwo­
rzenie jednej silnej organizacji zawo­
dowej ma na celu: zorganizowanie 
wszystkich warstw społecznych dla 
wspólnej praćy nad odbudową' życia, 
podniesienie stopy materia Ir 
nej i kulturalnej pracownika, 
zapewnienie warunków życia, pracy 
i płacy, oraz podniesienie ogólnej 
oświaty i uświadomienia społecznego,

Z kolei przez aklamację wybrano 
zaproponowany komitet organizacyjny 
Związku, który na późniejszym osob­
nym posiedzeniu ukonstytuował się 

.następująco: przewodniczący — Cze­
sław Brzóska, I zastępca — Józef Ra­
dzicki, II zastępca — Piosik Michał, 
sekretarz — Łosiewicz, .zastępca se­
kretarza — Konrad Unruh, skarb­
nik — Zenon Łosiński. Członkami za­
rządu zostali wybrani Wiktor Jaśkie­
wicz, Jan Załęski, Ignacy Feld, Ko­
nieczny oraz Leon Katulski, W skład 
komisji rewizyjnej weszli: przew. — 
Antoni Małecki, sekr. — Marian ku­
bański, członkowie — Tadeusz Ma­
jewski, Przybylski oraz Ratajczak. 
Zastępcami komitetu organizacyjnego 
zostali: Edmund Skibski, Krasiński, 
Sroka, Siąkowski, Antoni Zyski, Ni­
kodem Białek oraz Józef Zborałski.

W wolnych głosach poruszano kil­
ka doniosłych zagadnień, m. in. spra­
wę „Leistungspołe" i po dłuższej 
dyskusji postanowiono ' poprzeć 
projekt stworzenia „sądów ludo­
wych", w których P. P, R. wespół ze 
Związkami Zawodowymi rozpatrywać 
będzie sprawę' każdego „Leistungs­
połe" osobno. Dalej wyrażono życze­
nie, by „Leistungspołe" nie mogli zaj- ' 
mować wyższych stanowisk w admi­
nistracji państwowej ani samorządo- ' 
wej, natomiast zostanie im powierzo­
ne pełnienie funkcji niższych oraz 
zapewniona norma potrzebna do ży­
cia,

W sprawie p r z e w a lu t owa-, 
nia . ob. wicewojewoda Widy-Wirski 

> dał obszerne wyjaśnienie.
Po wzniesieniu przez przewodnicz, 

zebrania ob. Andrzejewskiego okrzy­
ków na cześć obu armii Czerwonej i 
Polskiej oraz po odśpiewaniu „Roty" 
obrady zakończono.

Produkujemy 
syntetyczną benzynę

. Gwałtowne natarcie wojsk radziec­
kich w czasie ostatniej ofensywy unie- 
mpżliwiło Niemcom zniszczenie fa­
bryk syntetycznej benzyny i gumy w 
Oświęcimiu.

Oba przedsiębiorstwa pozostały w 
stame nieuszkodzonym. Uruchomie­
nie ich jest kwestią najbliższych dni.

Produkcja syntetycznej benzyny 
przewyższać będzie całą przedwojen. 
naftowego P°lskiego Przemysłu
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* Koncert zespołu artystów 
radzieckich

Artyści Wielkiego Moskiewskiego 
Teatru, nagrodzeni orderem Lenina, 
którzy objeżdżają formacje I-go biało­
ruskiego frontu z gościnnymi występa­
ch urządzili w sobotę 3 marca w sali 
Wojewódzkiego Urzędu koncert dla 
przedstawicieli władz polskich i so­
wieckich, pbecni byli: ob, wicewoje­
woda dr Feliks Widy-Wirski, komen­
dant miasta pułkownik Smimow, ob. 
prezydent miasta inż. Feliks Macie­
jewski, wiceprezydent Kędzierski, 
przedstawiciele duchowieństwa, sfer 
wojskowych i cywilnych oraz po­
znańscy artyści.

Poranek rozpoczął pianista fil­
harmonii moskiewskiej Mikołaj Ko­
ralkow Koncertem Szopena. Jakże 
dsiwne, głębokie przeżywaliśmy wra­
żenia słuchając publicznie — po sze­
ściu latach — kompozycji Szopena. 
Jako „bis" po nieustającycłfaplauzach 
odegrał Mikołaj Koralkow walc 
Straussa.

Jako punkt drugi programu usłysze­
liśmy arię z „Onegina." w wykonaniu 
śpiewaka (bas) Wielkiego Moskiew- 
skiego Teatru, oraz ludową pieśń ro­
syjską: „Trójka pocztowa"^

Dalej wykonane zostały: solo 
skrzypcowe z akompaniamentem for­
tepianu: rosyjskiego komppzytora 
Gliera — „Romans" i Szopena — 
„pazurek" oraz Sarasate’go — „Ta­
niec Cygański". Długotrwałe oklaski 
dały nam w nadprogramie koncertową 
część utworu polskiego kompozytora 
Wieniawskiego. Z kolei soliści baletu 
w narodowych strojach węgierskich 
odtańczyli Czardasza, po czym Piotr 
Szwac — solista na akordeonie wyko­
nał dwie pieśni ludowe i Wieniaw­
skiego „Pięśń polską". I znów soliści 
baletu, tym razem w narodowych stro­
jach kozackich wykonali góralski 
kaukaski taniec. /

Podziwialiśmy sam dobór utworów 
jak i ich wspaniałe wykonanie przez 
wszystkich artystów. Specjalnie bo­
gaty repertuar utworów polskich 

xwzbudził zachwyt i uznanie. Co za 
wspaniała uczta duchowa móc na 
przykład posłuchać (chociażby po 
rosyjsku) arię z opery „Halka" Sta­
nisława Moniuszki, Czajkowskiego 
„Zapomnieć tak łatwo" lub Straussa 
„Życie artystów" w wykonaniu so­
pranistki Heleny Kiriło we j przy akom- 
naniamencie Mikołaja Koralkowa, 
albo popatrzeć na solistów baletu, tym 
razem jako Hiszpanów, w tańcach
hiszpańskich!

Ostatni wystąpił tenor Piotr Iwa­
now Sieliwanow, który odśpiewał: 
Czajkowskiego „Ja jestem z tobą", 
arie z „Figara", pieśń frontową, a na 
zakończenie „0 młynareczce z pewnej

• ftWSI . '
Atmosfera szczerego podziwu i 

uznania dla wykonawców znąlaźła 
wyraz w podziękowaniu jakie prof. 
Lisicki w imieniu słuchaczy złożył 
rosyjskim artystom, którzy z kolei 
dziękując za serdeczne i gorące przy­
jęcie przyrzekli dać wkrótce koncert 
na odbudowę Poznania i sieroty na­
szego miasta.

Poranek muzyki 
i słowa polskiego

„Kto umie leżeć krzyżem duchowo na 
świętej ziemi polskiej i obejmując ją’mi- 
łośnie, słucha co się w niej dzieje, ten 
usłyszy potężny odgłos silnie bijących w 
niej serc. To jesteśmy my. W nadziei za­
konspirowani, silni* wiarą, zbrojni miło­
ścią ..." — wyjątek z przemówienia, któ­
rym inspektor Borówka rozpoczął pora­
nek muzyki i słowa polskiego w sali parku 
Wilsona, który odbył się w niedzielę o 
godzinie 12-tej. .

Wspaniałym przeglądem bogactwa i 
piękna oraz przypomnieniem wszystkich
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Zabikowo przoduje
Otwarcie pierwszej świetlicy gminnej ' _ 
na obszarze województwa Poznańskiego

W niedzielę, 4 marca, gmina Żabikowo 
święciła nie lada uroczystość. Oto w dniu 
tym kierownik Wojewódzkiego Urzędu 
Informacji i Propagandy ob, Pawłowski 
dokonał otwarcia świetlicy gminy.

Jest to pierwsza, czynna już świetlica 
na terenie całego województwa. Nazwa 
Żabikowa smutnie wryła się w naszą pa­
mięć. Nie z winy mieszkańców bynaj­
mniej, Siepacze hitlerowscy urządzili tam 
kaźń, w której zamęczyli na śmierć ty­
siące najlepszych synów naszej ojczyzny. 
Jeszcze w ostatniej chwili przed ucieczką 
obłąkani nienawiścią i strachem mścilh 
się na bezbronnych ofiarach. Fakt pod­
palenia baraków wraz z niezdolnymi do 
transportu skązańcami przejdzie do hi­
storii jako jeden z niezliczonych dowo­
dów krwiożerczego barbarzyństwa tych 
rzekomych „kulturtraegerów".

Los zrządził, że właśnie w tym mieiścu, 
gdzie wyprawiała swe orgie „kultura" 
niemiecka, powstał pierwszy w woje­
wództwie ośrodek szerzenia kultury pol­
skiej. W przemówieniu swym ob. Pa­
włowski nakreślił ceł i zńaczenie świe­
tlicy, Ma ona być punktem, w którym 
skupiać się będzie życie organizacyjne 
gminy, gdzie robotnik czy chłop polski 
będzie miał możność pogłębiania swych 
wiadomości, słuchając odczytów i refera­
tów, gdzie znajdzie natchnienie i roz­
rywkę po pracy.

Polska dzisiejsza, to nie Polska kliki 
sanacyjno-reakcyjnej, ale Polska ludowa, 
demokratyczna, w której zdobycze kul- 
turalne stoją dla każdego otworem, Sze-

nieomal polskich pieśni i melodii ludo­
wych, były „Echa Polskie" wielkopol­
skiego kompozytora Mieczysława Woj­
ciechowskiego. Znów Mazurki, żywe 
krakowiaki, obertasy, muzyka wiejska, 
wesele chłopskie i wiązanka najpopular­
niejszych motywów ludowego folkloru 
muzycznego, uprzytomniły nam, że „po 
5 i pół latach słuchamy znów polskiej 
muzyki i artystycznego słowa. Znamien­
nym jest fakt, że jedną z pierwszych tego 
rodzaju imprez artystycznych zorganizo­
wał Woj. Komitet Opieki Społecznej, — 
instytucja, która niesie nie tylko c^leb 
lecz również strawę dla ducha — mówił 
konferansjer niedzielnego poranku, ob. 
Strugarek. Miał słuszność — mówiąc do 
słuchaczy, że uwaga i zainteresowanie 
tak zajmą i pochłoną uczestników, że za­
pomną nawet i o pewnych niewygodach 
— bo nie dało się niestety przeprowadzić, 
by zapewnić, wszystkim miejsca siedzące. 
Świadectwem tego był ogólny podziw, 
jaki wzbudzili widzowie miejsc „wiszą- 
cych"/którzy dosłownie wisieli na mu- 
rach, sprzętach i drabinkach gimnastycz­
nych sali. Był to wspaniały obraz głębo­
kiego przywiązania do kultury i sztuki, 
muzyki i słowa polskiego.

Niedzielny poranek był występem mło­
dych artystów poznańskich, którzy w 
Okresie niewoli pracując nad sobą rozwi­
nęli talenty i zdolności. Przykładem tego 
był występ Jana Szulca, młodego utalen­
towanego artysty dramatycznego, który 
recytacją „Wiersza o Polsce" poznań­
skiego poety Wojciecha Bąka, zdobył 
serca wszystkich słuchaczy, W wierszu 
tym wspaniale odzwierciedlił się sens, 
ważność i znaczenie chwili dziejowej, 
chwili obecnej, Polska — to rzecz: „nie­
odzowna, a prosta jak chleb, na który 
trzeba codzień zarobić na nowo."

Drugim młodym talentem był występ 
solowy pianisty Mieczysława Wojcie­
chowskiego, który odegrał: Noctum 
C-moł i Balladę G-mol Fryderyka Szo­
pena. Szopena, którego to Niemcy „prze­
robić" chcieli na germańskiego kompo­
zytora; Szopena, który w każdej melodii 
i w każdym tonie zamknął cząstkę swego 
smutku i ukochania ojczyzny, w której 
nie wolno było mu żyć; Szopena, który

rżycielem kultury w najszerszym słowa 
znaczeniu ma*,być nowo otwarta pla­
cówka. Wójtowi gminy, ob. Jakubowi 
Stefańskiemu — komendantowi mili­
cji ob. Jakubowi Sapule oraz świctli- 
carce ob. Halinie Kaźmierczakównie 
wyraził ob, Pawłowski specjalne pedzię- 
kowag^s za ofiarną pracę przy organizo­
waniu Świetlicy.

Licznie zebrani słuchacze, których za­
ledwie pomieścić mogła sala świetlicy, 
przyjęli przemówienie z entuzjazmem, Po 
odśpiewaniu hymnu państwowego zam­
knięto oficjalnie część uroczystości. Na 
część artystyczną złożyły się recytacje 
wierszy obywatela Tkaczyka, mieszkańca 
gminy, śpiewy solowe i chóralne oraz 
odegranie kilku utworów przez miej- 
ścoWą orkiestrę. Produkcje te stały na 
wysokim poziomie artystycznym. Od­
śpiewaniem hymnu „Nie rzucirn ziemi" 
zakończono uroczystość.

Ruch pocztowy wzmaga się
W urzędach pocztowych z dnia na 

dzień wzmaga się ruch. Wprawdzie tele­
graf nie jest, jeszcze czynny z uwagi na 
brak prądu, niemniej kto może, korzy­
sta z dostępnych już środków porozu­
miewania się. Ruch listowy jest bardzo 
duży. Opłata za pocztówkę wynosi 
0,50 gr, za list zwykły 1 zł, zą list po­
lecony 3 zł. Przyjmuje się również prze­
syłki wartościowe oraz próbki towarów, 
Opłąta za tego rodzaju przesyłki zależna 
jest od wagi.

tworzył na kanwie cierpień i bólu krzywd 
i boleści narodowych, polskich.

Niedaleka droga wiedzie od Szopena 
do innego wielkiego kompozytora pol­
skiego — Karłowicza, którego prze­
piękne pieśni ludowe: „Pieśń na śniegu" 
i „Zasmucony" — odśpiewała ob. Dudi 
Fałakówna, debiutantka niedzielnego po­
ranku o bardzo miłym głosie i wielkim 
talencie, aczkolwiek nie wszyscy mieli 

r możność ją słyszeć dokładnie z uwagi na 
rozmiar sali i złe warunki akustyczne.
A szkoda...

Solowy występ skrzypcowy kapel­
mistrza Jana Popiałkiewicza w Polonezie 

\A-dur — Wieniawskiego nie odtworzył 
w pełni piękna tego bądź co bądź trud­
nego utworu.

Powtórny występ Jana Szulca z wier­
szami: Wojciecha Bąka „Tylko dlatego" 
i Antoniego Słonimskiego „Przekleństwo" 
dało nam możność odczuć jak głęboko i 
mocno potrafi nas porwać _ i wzruszyć 
żywe słowo „w trzynastozgłdskowcu ze 
spiżu zamknięte, co rozwala jak dynamit, 
że kruszy i w palćach się łamie i staje się 
prochem i niczem".

Głód kulturalny, głód wszystkiego co 
polskie, co nasze, rodzime i znane dał się 
zauważyć i odczuć. Długotrwałe oklaski 
i żądania: „więcej", „jeszcze", aplauzy i 
bisy -— były tego najlepszym dowodem.

świat śpiewaćźy reprezentował utalen- 
towany młody śpiewak Stefan Stuligrosz, 
który odśpiewał „Zawód" Karłowicza i 
„Krakowiaka" Noskowskiego, Na gorące 
życzenia ob. Dudi Fałakówna odśpiewała 
poza programem „Pieśń" Floriana a ob. 
St, Stuligrosz „Pieśń rycerską" Moniuszki.

Poranek zakończyła fantazja z opery 
„Halka" St. Moniuszki w wykonaniu or­
kiestry, Solistom akompaniował dyrygent 
Opery poznańskiej' ob. Wiktor Buchwald, 
Konferansjerkę prowadził żywo, z werwą 
i humorem — spaeker poznańskiego Radia 
ob. Strugarek.

Był-to pierwszy poranek z cyklu im­
prez artystycznych organizowanych przez 
Woj. Komitet Opieki Społecznej. Jedną z 
następnych będzie poranek melodii ludo­
wych pod nazwą „Na swojską nutę".

Zapraszamy. Do zobaczenia.

Tramwaje ruszyły
Przysłowia ludowe często się 

sprawdzają. Jedno z nich mówi, że 
„marzec '— to figłarzec". — I słusznie 
— prawda tego przysłowia nie dała 
na siebie długo czekać. Po stosun­
kowo łagodnym miesiącu jakim był 
luty, po kilku dniach zawieruchy po­
wróciła do nas zima i śnieżna szata 
okryła domy, drzewa, ulice a także 
szkielety ruin, których wygląd przez 
to stał się mniej przykry. W kryszta­
łach śniegu mieni się marcowe słońce, 
które niebawem utoruje drogę naj­
piękniejszej porze roku —- wiośnie,

Ludzie, którym roztapiający się 
śnieg i błoto utrudniało drogę do pra­
cy, narzekają. Tymczasem spotkała 
ich niespodzianka. Ruszyły tramwaje 
ku ogólnemu zadowoleniu wszystkich 
mieszkańców. Wprawdzie na razie 
kursują one tylko od ul. Palacza do 
Parku Wilsona, niemniej widząc wy­
siłki dyrekcji Poznańskiej Kolei Elek­
trycznej możemy być pewni, że nie­
długo ruszą tramwaje ńa wszystkich 
ważniejszych odcinkach, za wyjąt­
kiem śródmieścia. A Wówczas niech 
króluje zima, nie będzie narzekań, że 
trzeba chodzić pieszo w błocie z je­
dnego krańca miasta na drugi. Tym 
więcej, że wiosna za pasem tuż... tuż.

Nauczycielska Spółdzielnia 
Pomocy SzKoSnych

Poznań (Polpress). W dniu 3 bm. 
odbyło się, pierwsze zebranie założycieli 
Nauczycielskiej Spółdzielni Pomocy 
Szkolnych.

Celem Spółdzielni jest niesienie po­
mocy nauczycielstwu i szkole. Zadaniem 
na najbliższy okres — to dostarczenie 
zeszytów i materiałów piśmiennych oraz 
podręczników szkolnych w wydaniu ze-, 
szytowym.

Zebranie zakończono wybraniem tym­
czasowego Zarządu. Informacji w spra­
wach spółdzielni można zasięgnąć w 
lokalu spółdzielni — Marszałka Focha 78 
od godz. 4 do 5-tej po poł. Podobna spół­
dzielnia na terenie Polski istnieje już 
w Częstochowie.

Należy zgłasżać zapasy butów 
pozostawione przez Niemców
Katastrofalny stan zaopatrzenia lud­

ności Poznania w obuwie zmusza Zarząd 
Miasta do zajęcia na rzecz Opieki Spo­
łecznej obuwia poniemieckiego pozosta­
wionego w magazynach, składach i war­
sztatach obuwniczych.

Wzywa się wszystkich właścicieli i za­
rządców magazynów, składów i warszta­
tów obuwniczych poniemieckich do zło­
żenia w terminie trzydniowym wy­
kazów pozostawionych po Niemcach 
butów — do Miejskiego Wydziały Pracy 
i Opieki Społecznej przy ul. Matejki 
nr 48/49, pokój nr 326.

Niezastosowanie się do powyższego 
zarządzenia podleca karze.

Za Prezydenta Miasta , 
Kierownik Wydziału

(—) Dr Dunin-Michałowski,

Stary papier cennym surowcem
Uprasza się wszelkie stare papiery, 

gazety, książki itp, składać na miejsce 
zbiórki: dla dzielnicy Jeżyce — 
Rynek Jeżycki 1; dla Śródmieścia 
i Wildy — Magazynowa 32/33 (przy 
dworcu towarowym); dla dzielnicy 
Łazarz — Marszałka Focha 27.

Sprostowanie
Na liście poległych bohaterów na Cyta­

deli wydrukowano Pańczak Wacław za­
miast: Penczak Wacław, co niniejszym 
prostujemy.
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Placówki kominiarskie 
pełnią już służbę pogotowia
W celu uruchomienia i utrzymania w sta­

nie użytkowym wszelkich ognisk i palenisk 
w budynkach publicznych i prywatnych 
oraz w przedsiębiorstwach przemysłowych, 
rzemieśnliczych i handlowych utworzyłem 
na obszarze miasta Poznania pogotowie ko­
miniarskie według następującego planu:

Pogotowie I. Kierownik: Bolesław Nick- 
Jing, mistrz kominiarski. Siedziba zgłoszeń: 
uL Gorczyczęwskiego 11 (Jeżyce); Pogoto­
wie II. Kierownik:: Szarzyński Władysław, 
czeladnik kominiarski, ul. św. Trójcy 4. Sie­
dziba zgłoszeń: ul. Poznańska 23 m. 3, ul. 
Klonowicza 4 m. 5; Pogotowie III. Kierow­
nik Matuszewski Kazimierz, czeladnik komi­
niarski. Siedziba zgłoszeń: ul. Kossaka 17 
m. 5; Pogotowie IV. Kierownik Cieślik Sta­
nisław, czeladnik kominiarski. Siedziba 
zgłoszeń: Górna Wilda 45 m. 5; Pogoto­
wie V. Kierownik Śmierzchalski Walenty, 
mistrz kominiarski. Siedziba zgłoszeń: ul. 
Jaskółcza lOa; Pogotowie VI. Kjerownik: Pe- 
ra Franciszek-, czeladnik kominiarski. Siedzi­
ba zgłoszeń: ul. M. Focha 119 m. 2; Pogoto­
wie VII. Kierownik: Gaszyński Teofil, 
mistrz kominiarski. Siedziba zgłoszeń: Ma­
tejki 44; Pogotowie VIII. Kierownik: 
Kaczmarek Leon, czeladnik kominiarski. Sie­
dziba zgłoszeń: Załęże 5 m. 3.

Nadzór ogólny nad wszystkimi placów­
kami kominiarskimi sprawuje z mego pole­
cenia mistrz kominiarski Władysław Toma­
szewski, którego biuro znajduje się przy ul. 
Matejki 44 m. 6.

Pogotowia kominiarskie mają za zadanie, 
oprócz regularnego wyczyszczenia przewo­
dów kominowych, niesienie obywatelom 
miasta w najszerszym zakresie pomocy 
przy uruchomieniu i utrzymywaniu w 
użytkowym stanie wszelkich palenisk i 
ognisk zarówno w budynkach państwowych 
jak i prywatnych. Zainteresowanych oby­
wateli uprasza się o zwracanie się w powyż­
szych sprawach bezpośrednio do wymienio­
nych najbliższych Pogotowi.

Za Prezydenta Miasta 
Inż. Falkowski

Obwieszczenie
Na zarządzenie pełnomocnika Rządu R. P. 

na Województwo Poznańskie rozpoczął swą 
działalność 'Urząd Pracy na miasto Poznań 
przy współudziale Rady Związków Zawodo­
wych.

Urząd ma za zadanie:
a) zarejestrować wszystkich obecnie już 

zatrudnionych pracowników;
b) zarejestrować osoby poszukujące pracy;
c) przyjmować od pracodawców zgłosze­

nia zapotrzebowania na pracowników;
d) kierować obywateli poszukujących 

pracy do warsztatów i miejsc pracy.
Z uwagi na powyższe wzywa się wszyst­

kich pracujących i pozostających bez pracy 
pracowników męskich i żeńskich do zareje­
strowania się w Urzędzie Pracy.

Rejestrację przeprowadza się dla obywa­
teli, których nazwiska zaczynają się od 
litery:

A i B dnia 7 i 8
C i D 9 i 10
E i F 12 i 13
G i H 14 i 15
I i J M 16 i 17

K i L 19 i 20
Ł i M 99 21 i 22
N i O 99 23 i 24
P i R 26 i 27
S i T 28 i 29
Z i U 30 i 31
2, 2, i W 3 i 4

marca 1945

kwietnia 1945
Do rejestracji należy zabrać:
a) dowód osobisty
b) dowód policyjnego zameldowania
c) zaświadczenie pracodawcy o obecnym 

zatrudnieniu
d) dowód wyszkolenia zawodowego. 
Pracodawców wszelkich kategorii wzywa

się do zgłoszenia swoich warsztatów pracy 
i zapotrzebowania na pracowników.

Zaznacza się, że unormowanie stosunków 
pracy ma wpływ na przydział żywności.

Urząd Pracy mieści się przy ul. Bukowskiej
20. Wejście boczne, I ptr.

Zgłoszenia przyjmowane są od godziny

Z życia organizacyjnego
Zebranie Komitetu Dzielnicowego 

Polskiej Partii Robotniczej na Łazarzu
W sobotę odbyło się pierwsze — po orga­

nizacyjnym — zebranie Komitetu Dzielnico­
wego Polskiej Partii Robotniczej na Łazarzu, 
w lokalu własnym, przy ul. Granicznej nr 13. 
Zebranie zagaił ob. Świderski, udzielając 
głosu ob. Surmie, sekretarzowi Dzielnicy Ła­
zarskiej PPR. Referent, w dłuższym referacie, 
omówił aktualne zadania jakie w przyszłości 
czekają szerokie masy ludu pracującego w 
ramach organizacji PPR. Referat ten spotkał 
się z gorącą aprobatą uczestników zebrania.

Z kolei zabrał głos ob. Grzenia — mówiąc 
o celach i zadaniach Związku Młodych. Re­
ferent w pełnym ognia i argumentacji prze­
mówieniu uzasadniał potrzebę wstępowania

Rejestracja ludności Poznania
Na mocy pełnomocnictw wydanych 

przez Rząd 1 ymczasowy Rzeczypospolitej 
Polskiej w Lublinie w zakresie działania 
władz administracji ogólnej, zarządzam 
rejestrację i spis ludności Stół. Miasta 
Poznania w czasie od dnia 8. 3. 1945 do 
dnia 15. 3. 1945.

Do rejestracji zobowiązane są wszyst­
kie osoby, które w okresie rejestracyj­
nym przebywają na terenie Poznania oraz 
mieszkańcy gmin przyłączonych po dniu 
1. 9. 1939 roku do Poznania.

W tym celu biura meldunkowe Od­
działu Ewidencji Ludności przy właści­
wych Komisariatach Milicji będą wyda­
wać karty rejestracyjne . począwszy od 
dnia 8. bieżącego miesiąca dla dzielnic: 
Śródmieście, Chwaliszewo — Biuro Mel­
dunkowe, ul, Ratajczaka 31; dla Łazarza 
do ul. Palacza i Krauthofera — przy ul. 
Matejki 56; dla Wildy — przy ul, Wierz- 
bięcice 26; dla Dębca — przy ul. Mali­
nowej 4; dla Rataj, Berdychowa, Żegrza, 
Chartowa — przy ul. Rataje 44; dla 
Winiar, Szeląga, Naramowic — przy ul. 
Obornickiej 139; dla Jeżyc — przy ul. 
Słowackiego 13; dla Sołacza, Golęcina, 
Podolan, Strzeszyna — przy ul. Mazo­
wieckiej 11; dla Osiedla Grunwaldzkiego, 
Ławicy-wsi, Junikowa na północ od toru 
Zbąszyńskiego — przy ul. Słonecznej 9; 
dla Górczyna, Zatorza, Fabianowa, Juni­
kowa na południe od toru Zbąszyńskiego 
—- przy ul. Marsz. Focha 163; dla Staro- 
łęki, Krzesin i przynależnych wsi — przy 
ul, Starołęckiej 63; dla Ławicy, Krzyżo- 
wnik, Psarskich — /przy ul, Chodzie- 
skiej 6; dla Środki i Głównej — przy ul. 
Główna 42; dla Osiedla Warszawskiego, 
Antoninka, Zielińca, Chartowa, Kobyle- 
pola — przy ul, Kostrzyńskiej.

Zgłoszeń należy dokonywać w biurach 
meldunkowych od godz. 8 do 13-tej 
według poniższego planu: w dniu 8 bież, 
mieś, — litery A, B, C, D, E; w dniu 
9 bież, mieś. — litery: F, G, H, I, Jj

Spis leKarzy według dzielnic
Łazarz:

1. Mikuła Brunon, Poznań, Jarochowskiego 
nr 28/7 — lekarz ogólny.

2. Neyman Kazimierz, Poznań, Spókojna 12 
— lekarz specjalista chorób serca.

3. Skowroński Wojciech, Poznań, Spokojna 
nr 10/15 — lekarz okulista.

4. Rutkowska Wanda, Poznań, Małeckiego 
nr 25 — lekarz okulista.

5. Kulesza Stefan, Poznań, Kolejowa 6a —- 
lekarz internista.

młodzieży w szeregi Związku — albowiem 
młodzież — to przyszłość Narodu, to ci, 
którzy po nas obejmą ster rządu Państwa 
Demokratycznego w swoje ręce. Przemówie­
nie ob. Grzeni nagrodzono hucznymi okla­
skami. W dalszym przebiegu obrad przewod­
niczący podał do wiadomości, że w najbliż­
szym czasie zostaną zorganizowane kursy 
polityczne, które potrwają prawdopodobnie 
3—4 tygodni. W celu utworzenia w ramach 

-PPR. komórek zawodowych, apelowano do 
członków różnych zawodów, mieszkających 
na Łazarzu, o zgłaszanie się do biura Kom. 
Dzieln., Graniczna nr 13, w godzinach od 
9—12, po informacje co do dalszej pracy 
w terenie.

Po omówieniu szeregu spraw ściśle organi­
zacyjnych, solwował ob. Swiderski zebranie 
hasłem „Wolność 1“

KOMUNIKATY
— Starostwo Powiatowe Poznańskie mieści 

się w gmachu przy ul. Wyspiańskiego 12.
— Kto naprawia uszkodzone kotły? 

Z dniem 1 marca br. rozpoczęło swoją 
działalność Stowarzyszenie Dozoru Kotłów 
w Poznaniu, którego biura mieszczą się przy 
ul. Matejki 55 (tymczasowe wejście od ul. 
Siemiradzkiego). Wszyscy właściciele kot­
łów są zobowiązani do zgłoszenia kotłów, 
które wskutek działań wojennych zostały 
uszkodzone. Uruchomienie kotłów może na­
stąpić dopiero po wykonaniu szczegółowej 
rewizji. Ze względu na zniszczenie akt kot­
łowych w dawnych biurach przy ul. Ogro­
dowej, prosimy właścicieli kotłów o sta­
ranne przechowanie książek, które posłużą 
do odtworzenia dokumentów kotłowych. — 
Stowarzyszenie Dozoru Kotłów w Poznania.

w dniu 10 bież, mieś. — litery: K, L; 
w dniu 12 bież. mieś. — litery: M, N, O; 
w dniu 13 bież, mieś, — litery P, Q, R; 
w dniu 14 bież, mieś. — litera S; w 
dniu 15 bież, mieś, — litery. T, U. V, 
W, Z.

Karty rejestracyjne należy wypełnić w 
trzech egzemplarzach, atramentem do­
kładnie i czytelnie, przy czym własno­
ręczny podpis należy złożyć przy reje­
stracji w obecności urzędnika biura mel­
dunkowego, Mieszkańcy powyżej lat 14 
oddadzą wypełnione karty rejestracyjne 
osobiście w biurach meldunkowych przy 
Komisariatach Milicji, przedkładając do 
wglądu stwierdzające wiarogodność po­
danych w karcie rejestracyjnej zeznań — 
dowody (dowody osobiste wystawione 
przez władze polskie, zgłoszenia celem 
policyjnego stwierdzenia ludności z od­
ciskiem palca, zameldowania policyjne, 
karty tożsamości, książeczki pracy itp.). 
Ponadto mężczyźni podlegający służbie 
wojskowej — dokumenty wojskowe 
(książeczka wojskowa, zaświadczenie 
rejestracji w R. K, U. itp,). Karty reje­
stracyjne małoletnich do lat 14 wypełnia 
i odaje głowa rodziny względnie opiekun.

Karfy rejestracyjne osób obłożnie cho­
rych, niezdolnych osobiście przybyć do 
rejestracji składa w biurze meldunko­
wym główny lokator względnie osoba 
upoważniona przez odnośny zakład lub 
szpital. Dodatkowych wyjaśnień udzie­
lać będą włj^ściwe biura meldunkowe.

Karta rejestracyjna służyć będzie jako 
dowód zameldowania oraz wymagana 
będzie również w sprawach aprowiza- 
cyjnych i mieszkaniowych. Osoby, które 
uchylają się od obowiązku rejestracji 
względnie złożą fałszywę zeznania, uwa­
żane będą za ukrywające się i po­
ciągnięte do odpowiedzialności karnej. 
Prezydent Stołecznego Miasta Poznania

{—) Inżynier Feliks Maciejewski.

6. Zbychorski Tadeusz, Poznań, Śniadeckich 
nr 7/10 — lekarz laryngolog.

7. Hierowski, Poznań, Marsz. Focha 146 — 
lekarz praktyczny.

8. Dammowa Janina, Poznań, Chełmoń­
skiego 4, m. 5 —| lekarz praktyczny.

Gór czyn:
9. Tyczewski Łucjan, Poznań, Kosynierska 

nr 11 — lekarz ogólńy.
10. Hierowski Ignacy, Poznań, Marsz. Focha 

nr 146 — lekarz ogólny.
Sołacz:
11. Rzepa Ludwik, Poznań, Sołacka 18/20 —. 

lekarz ogólny.
12. Kenzer Bogdan, Henryk, Poznań, Gro­

dziska 26/3 — lekarz ginekolog.
Jeżyce:
13. Stasz Zygmunt, Poznań, Podkomorska 12

— lekarz chorób serca.
14. Meysner Stanisław, Poznań, Patr. Jac­

kowskiego 11 — lek. chorób płuc (odma).
15. Wojanowski Roman, Poznań, Mickiewi­

cza 22/8 — choroby skórne i wener.
16. Stasińska Janina, Poznań, Kraszewskiego 

nr 17 — lekarz okulista.
17. Bręborowicz Henryk, Poznań, Patr. Jac­

kowskiego 44 <— lekarz ginekolog.
18. Patyk Antoni, Poznaą, Dąbrowskiego 50

— lekarz ogólno praktyczny.
19. Smolarkiewicz Jerzy, Poznań, Reja 4/7 — 

lekarz wewnętrzny.
20. Mozełewski Alfred, Poznań, Słowackiego 

nr 16/2 — lekarz 'praktyczny.
21. Babiak Ludwik, Poznań, Kraszewskiego 12 

—•, lekarz praktyczny.
22. Kapłańska Jadwiga, Poznań, Gajowa 12

— lek. praktyczny (dziecięcy). 
Junikowo:
23. Krajnik Bronisław, Poznań-Junikowo — 

lekarz chorób wewnętrznych.
Starołęka:
24. Freudenreich Zygmunt, Poznań-Starołęka, 

Bystra 26 — lekarz praktyczny.
Osiedle Warszawskie:
25. Bartkowiak Zygmunt, Poznań, Warszaw­

ska 145 — lekarz chirurg.
26. Taczak Zygmunt, Poznań, Swarzędzka 11

— lekarz praktyczny.
27. Weiber Zofia, Poznań, Kaliska 1 — lek. 

wewnętrzny.

Do nauczycielstwa
Tymczasowy Zarząd Okręgu Z.N.P. 

w Poznaniu komunikuje ogółowi na­
uczycielstwa, że wszelkich informacji 
w sprawach zawodowych i osobistych 
udziela się począwszy od dnia 5 bm. 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. 
15 do 16 w gmachu I szkoły powszech­
nej przy ul. Jarochowskiego (róg ulicy 
Wyspiańskiego. Zarząd.

informator
Gdzie mieszczą się w Poznaniu 

siedziby władz i urzędów
Poznański Urząd Wojewódzki

ul. Marsz. Focha 92
Wojewódzki Urząd Informacji i Propagandy 

ul. Chełmońskiego 22
Pełnomocnik Rządu dla spraw Przemysłu 

i Handlu ul. Chełmońskiego 10
Delegatura Ministerstwa Aprowizacji

i Handlu, ul. Chełmońskiego 2, I. p.
Wojewódzki Urząd Ziemski

ul. Grottgerą 4
Komisja Ekonomiczna Rady Ministrów 

ul. Chełmońskiego 10
Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej 

— ul. Chełmońskiego 2
Wydział Melioracyjno-Wodny

w gm. Urzędu Wojewódz­
kiego, ul. Marsz. Focha 92

Delegatura Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej i Zdrowia w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego, ul. Marsz. Focha 92, II. piętro, 
pokój 23. ,

Kuratorium Okręgu Szkolnego
ul. Jarochowskiego 1

Zarząd Miejski w Poznaniu
ul. Matejki 48/49

Wojenna Komendantura M. Poznania
Górna Wilda 86, b. poczta

Dyrekcja Poczt i Telegrafów
Odskok 19 (przy Dworcu 
Zach.)

Dyrekcja Kolei Państwowych x 
x ul. Skarbowa

Dyrekcja Kolei Państwowych — Wydział 
Pomiarów, ulica Skarbowa 8

Starostwo Powiatowe Poznańskie
ul. Wyspiańskiego 12

Okręgowy Inspektorat Pracy w Poznaniu 
ul. Dąbrowskiego 35/37

Sekretariat Uniwersytetu Poznańskiego 
i ul. Słowackiego 22

Okręgowa Komisja Związków Zawodowyck 
i ul. Bukowska 20

Izba Lekarska mjeści się tymczasowo w 
gmachu Urzędu Wojewódzkiego,

1 ul. Marsz. Focha 92
Rejonowa Komenda Uzupełnień 

ul. Matejki 58
Straż pożarna miasta Poznania

ul. Grunwaldzka 16 a
Sztab do odminowania

ul. Marsz. Focha 112
Związek Walki Młodych — Zarząd Woje­

wódzki -— Zarząd Miejski
ul. Matejki 59 ,

Okręgowa Izba Farmaceutyczna zawiadamia, 
że niżej wymienione apteki otwarte 
są codziennie w godzinach od 10-tej 
do 12-tej.
Jeżyce: Apteka im. Mickiewicza, 

ulica Dąbrowskiego
„ Apteka pod Gwiazdą

ulica Kraszewskiego
Łazarz: Apteka przy ul. Marsz. Focha, 

róg ulicy Niegolewskich
Wilda: Apteka pod Koroną

ulica Górna Wilda
Sołacz: Apteka.
Środki lecznicze wydawane będą wyłącznie 

na recepty lekarskie i w wypadkach nagłych.
Kuchnie Ludowe zorganizowane przez 

Opiekę Społeczną znajdują się przy ulicy 
Podgórnej 4; ul. Słowackiego — szkoła; 
ul. Marii Magdaleny — szkoła Jagiellońska; 
ul. Gorczyńska.

Dzielnicowy Urząd Mieszkaniowy na Krzy- 
< żowniki mieści się przy

ul. Chodzieskiej 6.
Tamże znajduje się Wydział Opieki Spo­
łecznej oraz Wydział zaopatrzenia na 
Krzyżowniki-Wieś i Osiedle.

Milicja Obywatelska
Komenda Wojewódzka ul. Marsz. Focha 90 
Komenda Miasta ul. Matejki 57
Komisariaty:

1. Śródmieście, ulica Fr. Ratajczaka 9
2. Łazarz, ulica Matejki 56
3. Wilda, ul. Czarnieckiego — baraki ofic.
4. Dębiec, ul. Świerczewska 31
5. Berdychowo-Żegrze
6. Winiary
7. Jeżyce, ulica Słowackiegó
8. Sołacz-Golęcin, ulica Mazowiecka 10
9. Ostroróg, ul. Słoneczna 9

10. Górczyn. ul Marsz. Focha 127
11. Starołęka, Fabryka Knorra
12. Środka
13. Ławica-Krzyżowniki-Osiedle

Milicja Kolejowa, ulica Kolejowa 4
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